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Londyn. (PAT.) Ogłoszono tekst 
korespondencji brytyjsko-niemieckiej 
o unormowaniu stosunków w Europie, 
przeprowadzonej od 24 marca do 6 ma
ja. Biała księga, zawierająca te do
kumenty, mieści w sobie depeszę min. 
Edena do amb. Phippsa i tekst kwe- 
stjonarjusza brytyjskiego, stanowią
cego odpowiedź na memorandum Rze
szy Niemieckiej z dnia 31 marca.

W depeszy do amb. Phippsa z dnia 
6 maja min. Eden oświadcza, że rząd 
brytyjski jest pewien, iż rząd Rzeszy 
Niemieckiej podziela jego opinję o ko
nieczności ścisłego ustalenia różnych 
zagadnień przed wszczęciem rokowań 
ogólnych, aby uniknąć nieporozpmień, 
które mogą utrudnić opartą na zaufa
niu współpracę mocarstw europej
skich, stanowiącą najgorętsze życzenia 
W. Brytanji. Aby osiągnąć to całko
wite wyjaśnienie zagadnień, poruszo
nych w memorandum niemieckiem — 
rząd brytyjski przedkłada kwest jona- 
rjusz, którego istotne punkty są na
stępujące:

W punkcie pierwszym rząd brytyj
ski oświadcza, że rzeczą pożądaną jest 
wyjaśnienie, czy rząd Rzeszy Niemiec
kiej jest w stanie zawrzeć obecnie 
szczere (po angielsku genuine) trakta
ty. Byłoby zbędnem prowadzenie ro
kowań, gdyby jedna ze stron mogła 
następnie wypierać się swych zobo
wiązań, powołując się na to, że w okre
sie rokowań nie była w stanie zawie
rać wiążących ją traktatów.

Drugie zapytanie rządu brytyjskie
go zmierza do wyjaśnienia, jak zapa
truje się rząd niemiecki na utrzyma
nie w mocy pozostałych niewypowie
dzianych przezeń postanowień trakta
tu wersalskiego i wszelkich układów, 
mających źródło swe w tym traktacie.

Rząd brytyjski stwierdza, że nie 
chce wszczynać dyskusji o interpreta
cji wydarzeń historycznych, ale nie 
może podzielić stanowiska rządu nie
mieckiego w tej materji, tak, jak zna
lazło ono wyraz w par. 4 memoran
dum niemieckiego z dnia 31 marca rb.

Po trzecie: Wobec twierdzenia rzą
du niemieckiego, że otrzymał od na
rodu niemieckiego uroczysty mandat 
do reprezentowania państwa i narodu 
niemieckiego dla prowadzenia polity
ki niezależności i równości we wszel
kich okolicznościach, min. Eden o- 
świadcza, że uczyniono tu wyraźne 
rozróżnienie pomiędzy państwem a 
narodem niemieckim. Wobec tego 
rząd brytyjski pyta, czy w obecnym 
stanie rzeczy Niemcy zamierzają u- 
szanować ustrój polityczno-terytorjal- 
ny Europy, o ile nie, będzie on zmie
niony w drodze swobodnie prowadzo
nych rokowań i zawartych nowych 

układów.
W punkcie czwartym rząd brytyj

ski zwraca uwagę na pewne sprzecz
ności w stanowisku Niemiec w spra
wie zawarcia paktu lotniczego, który 
miałby uzupełnić i wzmocnić układy 
o bezpieczeństwie. Gdyby paktowi lot
niczemu zachodniemu nie miał towa
rzyszyć iikład regjonalny o ogranicze
niu sił lotniczych na zachodzie, rząd 
brytyjski uważałby to za rzecz godną 
ubolewania. Ponieważ rząd niemiec
ki zwraca uwagę na osiągnięcie ogra
niczenia zbrojeń morskich w ostatnim 
układzie londyńskim, przeto rząd bry
tyjski ma nadzieję, że rząd niemiecki 
w tym zakresie przystosuje swoje sta
nowisko do zawartego porozumienia.

Rząd brytyjski wyraża dalej zado
wolenie, że Ńiemcy są skłonne do za
warcia paktów o nieagresji z rządami 
Francji i Belgji, a może nawet i Holan- 
óji. Rząd brytyjski podkreśla, że Niem
cy nie mają nic przeciwko temu, aby

tym paktom towarzyszyły traktaty o 
wzajemnej pomocy. Ścisłe ustalenie 
redakcji tych instrumentów dyploma
tycznych musi być przedmiotem szcze
gółowych rokowań. Rząd) brytyjski 
zwraca także uwagę na propozycję pak
tów nieagresji z sąsiadami Niemiec na 
granicy południowo - wschodniej i pół
nocno - wschodniej. Rządi brytyjski — 
głosi kwestjonarjusz — byliby szczęśli
wy, gdyby wiedział, czy pakty te będą 
odpowiadać szkicowi wręczonemu przez 
min. von Neuratha sir John'owi Si
mon‘owi w dniu 26 marca r. b. i czy 
pakty te będą gwarantowane przez u- 
ikład-y o wzajemnej pomocy.

Oświadczenie Niemiec o gotowości 
powrotu do Ligi Narodów daje rządowi 
brytyjskiemu podstawę do orzypuszcze
nia, że nie będzie żadnych wątpliwo
ści co do zgodności proponowanych 
paktów nieagresji z zobowiązaniami 
paktu Ligi Narodów i że pakty będą u- 
trzymane w ramach paktu Ligi Naro
dów. Są jeszcze dwa punkty, na które 
— pisze min. Eden — rząd brytyjski 
zwraca uwagę. Pierwszy z nich to wy
rażenie memorandum niemieckiego 
„państwa na pograniczu pod. 7e,8929 i 
północno-wschodniem Niemiec“.

Rząd brytyjski jest zdania, że układ 
ogólny byłby niezmiernie ułatwiony, 
gdyby rząd Rzeszy niemieckiej mógł 
interpretować te wyrazy tak, aby wspo
mniane układy ogarnęły Z. S. R. R., 
Łotwę i Estonję na równi z państwami 
bezpośrednio sąsiadującemi z Niemca
mi. Rząd brytyjski przypomina, że w 
memorandum swem z dnia 26 marca 
1935 r. rząd niemiecki oświadczał „go
towość do zawarcia paktów nieagresji 
z państwami zainteresowanemu w spra
wach europejskich“.

Drugi punkt, na który rząd! brytyj
ski zwraca uwagę, to konieczność wy
rzeczenia się wszelkiej ingerencji do 
spraw innych państw niezależnie od 
zobowiązania do nieagresji. Pod tym 
względem rządi brytyjski przypomina z 
zadowoleniem deklarację kanclerza w 
Reichstagu z dnia 20 maja 1933 r., iż 
rząd niemiecki gotów jest do przyjęcia 
układu międzynarodowego, któryby 
skutecznie uniemożliwił wszelką próbę 
ingerencji do spraw innych państw.

Co do propozycji niemieckiej o u- 
tworzeniu międzynarodokego trybuna
łu rozjemczego, to rząd brytyjski chciał- 
'by wiedzieć, jaki ma być skład i sposób 
działania tego trybunału, jego stosunek 
do Rady Ligi Narodów i trybunału w 
Hadze. Wobec zgody Niemiec na po
wrót do Ligi Narodów rząd brytyjski są
dzi, że Niemcy niewątpliwie określą 
swój stosunek do trybunału haskiego i 
różnych klauzul co do rozjemstwa i 
koncyljacji, lub norm prawnych, za-

Dymisja prezesa Banku Polskiego
Dlaczego płk. Koc ustąpił — Kto bądzic nastąpcą

Warszawa. (PAT). P. Prezy
dent Rzplitej, przychylając się do pro
śby p. prezesa Banku Polskiego, min. 
Adama Koca, zwolnił go w dniu wczo
rajszym ze stanowiska prezesa rady 
Banku, a wobec niedyspozycji wice
prezesa Banku, p. min. Jana Piłsudskie
go, powierzył tymczasowo p. ministro
wi Kocowi pełnienie obowiązków pre
zesa Banku Polskiego do czasu miano
wania następcy.

Warszawa. (Teł. wł.) Wiado

wartych w traktatach, w których Niem
cy biorą udział.

Ostatni punkt kwestionariusza bry
tyjskiego oznaczony cyfrą 12 stwierdza, 
że oczywiście wszystkie wywody powyż
sze nie wyczerpują zagadnienia. Są je
szcze kwestje, które muszą być później 
tematem rokowań. A zanim będzie dy

Berlin. (PAT). Pierwszy od
dźwięk wywołany opublikowanem dziś 
przez prasę wieczorną memorandum 
brytyjskiego, nie jest przychylny, a re
zerwa, jaką zachowują tutejsze koła 
polityczne wobec stawianych im pytań, 
jest dowodem przykrego wrażenia, na
wet pewnego zakłopotania, jakie doku
ment ten spowodował. Fakt opubliko
wania instrukcyj o charakterze we
wnętrznym, pochodzących od ministra 
spraw zagr. dla ambasadora, zadziwił 
czynniki tutejsze, które podkreślają, że 
jest to dotychczas niepraktykowana for-

W przededniu narad genewskich
Kwest ja w łosko-a bisy ń ska

Paryż. (PAT). Z Genewy dono
szą, że w kołach zbliżonych do Ligi Na
rodów panuje wrażenie, iż sprawa sank- 
cyj nie będzie poruszana na poniedział
kowe m posiedzeniu Rady. Poza tem 
zauważają tam, że wprowadzenie ja
kichkolwiek zmian w obowiązującym 
systemie sankcyj nie jest rzeczą Rady, 
lecz komitetu koordynacyjnego, do któ
rego należą wszystkie państwa, które 
brały udział w sankcjach. Nie ukrywa
ją zresztą, że zapowiedziane na dziś o- 
głoszenie przez Włochy aneksji w Abi
synii może nastroić nieprzychylnie wie
le państw i spotęgować nastroje nie
przychylne dla Włoch. Koła włoskie 
uważają aneksję za rzecz pewną i wy
jaśniają powzięte w Rzymie postano
wienie ogłoszenia aneksji przez chęć 
rządu włoskiego udaremnienia wszel
kiego rodzaju manewrów międzynaro
dowych, które zmierzałyby do zakwe-

Posiedzenie francuskiej rady ministrów
Unikanie decyzyj — gra na zwloką

Paryż. (PAT). W sobotę o godz. 
16 m. 30 w pałacu prezydenta odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Lebruna.

Paryż. (PAT). W posiedzeniu 
rady ministrów weźmie udział min. 
spraw zagranicznych Flandin. Na po
siedzeniu tem będzie omówione stano
wisko, jakie delegacja francuska zaj-

mość o dymisji prezesa Banku Polskie
go, płk. Koca wywołała bardzo silne 
wrażenie w kołach gospodarczych i 
politycznych.

Pogłoski o zamiarze jego ustąpie
nia obiegały już oddawna, a ściślej 
mówiąc, od czasu zapadnięcia pierw
szej decyzji, wprowadzającej ograni
czenia dewizowe, którym p. Koc był 
przeciwny.

Kto będzie następcą p. płk. Koca, 
niewiadomo, (w.)

skutowany powrót Niemiec do Ligi Na
rodów, rząd Rzeszy Niemieckiej uzna, 
niewątpliwie za pożądane wyjaśnić bli
żej znaczenie wyrazów „oddzielenia 
paktu Ligi Narodów od jego wersal
skiej podstawy“. Narazie, rzą4 brytyj
ski, pragnąc szczerze, aby rokowania 
posunęły się naprzód, pragnąłby przed 
ich wszczęciem wyjaśnić zasadnicze za
gadnienia.

Depesza min. Edena do amb. Phip- 
psa kończy się poleceniem, aby amba
sador przedstawił kanclerzowi zawar
te w kwestjonarjuszu pytania i aby po
zostawił mu kopję dokumentu.

Wrażenie w Berlinie
ma postępowania, i że dokument nie 
miał być ogłoszony.

Nieufność, która cechuje memoran
dum brytyjskie, przyjęta została przez 
czynniki tutejsze jako „nowy dowód 
dyskryminacji“.

Zauważyć przytem należy, że jak z 
memorandum brytyjskiego wynika, do
kument ten wręczony miał być osobi
ście przez amb. Phippsa kanclerzowi. 
Wiadomo natomiast, że ambasador bry
tyjski przyjęty był tylko przez min. spr. 
zagr. Rzeszy. Na ten temat nie udzie
lono dotychczas żadnych wyjaśnień.

ośrodkiem zainteresowania
stjonowania Włochom owoców zwycię
stwa.

Rzym. (PAT). Dzisiejsze posie
dzenie Wielkiej rady faszystowskiej o- 
raz rady ministrów, które zdecydować 
ma o formie przynależności Abisynji 
do Włoch, stanowi główny ośrodek za
interesowania kół politycznych i świa
ta dyplomatycznego. Naogół panuje 
przeświadczenie, że formuła rozstrzy
gnięcia tej sprawy zgodnie z zapowie
dzią Mussoliniego da całkowite zadość
uczynienie ambicjom imperialistycznym 
i kolonjalnym narodu włoskiego, oraz 
stanowić będzie logiczny wynik odnie
sionego zwycięstwa. Równocześnie jed
nak wyrażana jest opinja, że rząd wło
ski i wielka rada, faszystowska wybiorą 
być może taką formę przynależności 
Abisynji do Włoch, któraby nie została 
uznana za prowokację w stosunku do 
mocarstw i Ligi Narodów.

mie 11 maja w gabinecie na konferen
cji mocarstw lokarneńskich i na posie
dzeniu Rady Ligi Narodów.

Według Havasa, w Paryżu przypu
szczają, że obrady mocarstw lokarneń
skich zostaną po krótkich rozprawach 
odroczone na później, zważywszy, iż 
rząd niemiecki prawdopodobnie nia 
odpowie jeszcze na kwestjonarjusz an
gielski w dniu 11 maja.

W kołach politycznych uważają, 
że przed rozpatrzeniem sprawy Abisy
nji w Genewie, kancelarje dyploma
tyczne powinny mieć czas na przygo
towanie przyszłego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, której obrady mogą być 
bardziej owocne po wszechstronnem 
i dokładnem zbadaniu wszystkich 
czynników.

Nie ulega wątpliwości, że to wycze
kujące stanowisko, jakie prawdopo

dobnie zajmą przedstawiciele w Gene
wie, tłumaczy się częściowo sytuacją 
wewnętrzną, jaka wytworzyła się po 
wyboi ach. Rząd obecny nie chce w 
dziedzinie, międzynarodowej przesą
dzać zamiarów swego następcy.

Flandin i Pani Boncour wyjadą do 
Genewy w niedzielę.



Strona 2 = Kur jer Poznański, sobota’, 9 maja 1936 = Numer 217

Zdrojowisko Inowrocław
w kwieciu wiosennem

(Od własnego korespondenta
Inowrocław, w maju.

Siedzę przy stole naprzeciw okna 
i patrzę w ogród, z którego dolatują 
mnie głosy bawiących się dzieci. Jedno 
z nich śmieje się tak serdecznie, rozlew
nie i wesoło, że radość słuchać! Pisać 
mi trudno z powodu tego śmiechu, słu
cham go jak najpiękniejszej muzyki. 
A ogród jest delikatnie zielony i biały, 
bardzo biały od kwiecia, co wszystko 
podkreślone jest mocno czerwoną,, sze
roką pręgą daszka na ogrodzeniu. Słoń
ca ani nieba błękitnego dziś niema, Za 
tło służą chmury, ale te chmury tak na
świetlone słońcem, że świecą.

Ale nietylko śmiech dziecka dolatuje 
mnie z ogrodu, słychać też przeciągłe i 
wciąż powtarzające się: Hej — rrrup! 
Hej — rrrup! — dolatujące z sąsiedz
twa, gdzie ludzie gorączkowo pracują 
nad! Wykończeniem nowej wielkiej willi 
przy ulicy Solankowej. Kilka takich 
will jest w tej ulicy już na wykończe
niu, buduje się też i w innych ulicach 
w dzielnicy zdrojowej. Inowrocław ma 
wielki rozmach budowlany.

Lecz zacznijmy znów od początku, 
od kwitnącego sadu. Nie przesadzę, je
śli powiem, że z wyjątkiem śródmieścia, 
cały Inowrocław teraz kwitnie, cały jest 
w kwieciu i kwitnąć będzie jeszcze dłu
go, jest tu bowiem mnóstwo ogrodów. 
Teraz zakwitły sady, potem kwitnąć bę
dą bzy, jaśmin, róże.

Park Zdrojowy obecnie to istne cu
do, ale — ponieważ przygotowania w 
nim jeszcze nie są ukończone -— pisać 
o nim dziś nie będę.

Drugim motywem listu niech będzie 
gromkie „Hej — rrrup!“ Obieram go 
za punkt wyjścia, mający mi służyć do 
scharakteryzowania „rewolucji inowro
cławskiej“. Wyszedłszy rano z domu 
spostrzegłem po przeciwnej stronie uli
cy Czterech robotników z zapałem ko
piących jakiś rów. Pracowali z takiem 
uniesieniem, że koszący niedaleko tra
wę na skwerze ogrodnik przyglądał im 
się z podziwem. Z drugiej strony nad
szedł bezrobotny, kończący na ulicy Swe 
śniadanie, kawałek chleba, zawinięty w 
papier. Ujrzawszy pracujących (praw
dopodobnie też przyjętych do pracy bez
robotnych), poskoczył ku nim z okrzy
kiem: — Chłopy! Gdzie tu robotę dają? 
— a gdy go poinformowano, wlazł do 
rowu, wziął do ręki wolną łopatę i za
czął ńią szturkać ziemię jakby chcąc 
zbudzić w sobie przekonahie, że już tę 
pracę ma. O nic innego nie chodzi. De
monstracje inowrocławskich bezrobot
nych wcale nie były groźne. Pochód 
i-go maja odbył się w zupełnym porząd
ku i spokoju, 2-go odbywały się pertra
ktacje, Trzeciego Maja ze względu na 
uroczysty obchód, żadnych demonstra- 
cyj nie było (ci bezrobotni są przecie 
patrjótami), 4-go, no, była „rewolucja“. 
Wybito (ale kto wybił) parę szyb wy
stawowych i było w tłumie bezrobot
nych, dotychczas zupełnie spokojnych,

„Kurjera Poznańskiego“)-
pewne wzburzenie (psychologia tłumu), 
niepotrzebny a drażniący współudział 
kobiet, chowających się za mężów, wre
szcie, gapie, wrzeszczący dla zabawy 
„lej mu! bij go! , — w końcu wszędo
bylskie dzieci, było też ponoć jakieś 
podżeganie. Doszło do pałek i bomb 
łzawiących, poczem zapanował zupełny 
spokój. Rozumny Kujawianin wie, że 
„z próżnego ani Salomon nie naleje“ i 
że awanturami mógłby sobie zepsuć se
zon, czem wyrządziłby wielką krzywdę 
miastu a tedy i sobie.

Rzecz charakterystyczna:
Rozruchy, o ile tę odrobinę zamię- 

szania i krzyków rozruchami nazwać 
można, odbywały się w ul. Królowej 
Jadwigi, ale do ulicy Solankowej, wo- 
góle do dzielnicy zdrojowej ani echo 
ich nie doszło. W mieście może być bu
rza, tam mieszkaniec Inowrocławia jest 
u siebie w domu i czuje się u siebie. 
W dzielnicy zdrojowej — nie. W ulicy 
Solankowej lub Sienkiewicza zachowu
je się jak można najdelikatniej i naj
dyskretniej, wszędzie ustępując kura
cjuszom miejsca i wycofując się na dru
gi plan. Jest to nietylko dobrze zrozu
miany własny interes, ale także —- 
śmiem przypuszczać — owoc wrodzo
nego poczucia delikatności, dobrego 
serca i gościnności.

Sezon już się zaczął nietylko urzędd- 
wo, ale i faktycznie.

Jak już wspomniałem, gorączkowo 
pracuje się nad wykończeniem nowych 
domów. Zresztą przygotowania są JERZY BANDROWSKI.

W przewidywaniu dalszych rozruchów 
w Palestynie

Kair. (Teł. wł.) Z Egiptu wysła
ny został znaczny kontyngent wojska 
angielskiego drogą powietrzną do Pa
lestyny, gdzie oczekuje się dalszych 
zaburzeń.

Jerozolima. (Teł. wł.) Wydane 
zostało rozporządzenie, mocą którego 
wzywanie do niepłacenia podatków, 
t. zw. strajku podatkowego, karane 
będzie więzieniem i grzywnami.

Aresztowania
Warszawa. (Teł. wł.). Władze 

bezpieczeństwa dokonały aresztowań 
sprawców rozmaitych aktów terory- 
stycznych, stosowanych głównie prze
ciw Żydom.

Stwierdzono, że planowano in. in. 
zamachy bombowe na lokal „Adrji“ w 
barze „Quick“ przy Marszałkowskiej, 
udaremniono napad petardowy i t. d. 
Ogółem aresztowano około 100 osób, po
dejrzanych o przynależność do taj
nych organizacyj terorystycznych an
tysemickich.

skończone. Wymieciono ogródki, całe- 
mi furami bratków wysadzono gazony 
i rabaty w ogródkach przed domami, 
tu i owdzie ozdobiono je wielkiemi ku
lami czy baniami z posrebrzanego 
szkła, w ulicy ustawiono białe ławeczki 
dla chorych, przewietrzono wille, wy
czyszczono okna, ożywiono je doniczka
mi z kwitnącemi różnobarwnie kwiata
mi.

Przyroda też zrobiła swoje. Przede- 
wszystkiem mamy już prawdziwe cie
pło. Powtóre: Zazielenił się szpaler 
drzewek przy ulicy Solankowej, zaziele
niły się stare, piękne drzewa przed do
mami i około domów, a tu i tam widać 
wyglądające ciekawie z za muru kwit
nące drzewa owocowe. Jest naprawdę 
ładnie. Gdy się wyjdzie rano na ulicę 
z asfaltową jezdnią, zlaną obficie wodą, 
doprawdy rozkosz oddychać świeżem 
i wonnem powietrzem.

A chorzy zjeżdżają coraz liczniej. 
Widać ich już i w oknach will i w uli
cy na ławeczkach i oczywiście przede- 
wszystkiem w parku. Zauważyłem już 
grubasów jak ja z wykładanemi kołnie
rzami i rozumie się z gołemi głowami. 
Narązie przyglądamy się sobie nieco 
nieufnie, jakgdybyśmy- chcieli powie
dzieć: — Naturalnie, pana tu jeszcze 
tylko brakowało! — Ale ta nieufność 
z pewnością wnet zniknie i zmieni się 
w stosunek przyjazny i życzliwy. Jest 
sporo księży.

Na dobre zacznie się sezon 15-go ma
ja. Wtedy już cały aparat zostanie u- 
ruchomiony, od ul. Królowej Jadwigi 
zacznie chodzić do Solanek co 15 minut 
specjalny autobus, a codzień popołud
niu odbywać się będą w parku koncer
ty symfoniczne.

Zakład Zdrojowy stanie wówczas w 
pełnej gali. Czekam na to i bardzo się 
cieszę.

W dowód sympatji dla Arabów pa
lestyńskich na niedzielę zapowiedzia
ny został w całej Syrji jednodniowy 
strajk manifestacyjny.

Londyn. (PAT). Reuter donosi 
urzędowo ż Jerozolimy, że pogłoski o 
wysłaniu samolotami wojsk brytyj
skich z Egiptu do Palestyny są całko
wicie zmyślone,

Podczas rewizji znaleziono podobno 
bomby, nieco broni i amunicji. Akcja 
miała być finansowana przez pewne 
Osoby, których nazwiska ustalono, ale 
wobec trwającego śledztwa trzymane 
są narazie w tajemnicy, (w)

Nowy rektor akademji 
weterynarii we Lwowie
Lwów. (PAT.) Rada profesorów 

Akademji Medycyny Weterynaryjnej 
we Lwowie wybrała rektorem akade
mji na najbliższe trzechlecie prof. dr. 
Jerzego Aleksandrowicza.

Z CHWILI
Przed kilku tygodniami piętnowaliśmy 

na tern miejscu audycję wileńską Pol
skiego Radja, która w języku białoruskim 
dla nieuświadomionych włościan biało
ruskich — reklamowała sowiecką stację 
radjową.

Po tym niesłychanym wręcz skandalu 
stwierdzamy obecnie, że toż samo Pol
skie Radjo we wtorek rano w audycji dla 
szkól, mówiąc o świętach majowych, roz
poczęło od „święta pracy“ w dniu 1 maja, 
jako że wszyscy robotnicy zaprzestali w 
nim pracy i wzięli udział w pochodach, 
ulicznych z czerwonemi sztandarami.

Tam do chłopów białoruskich, tu do 
dzieci szkolnych! W ten sposób „działa“ 
polska instytucja państwowa, i to w cza
sach, gdy propaganda socjalistyczno-ko- 
munistyczna coraz zuchwałej uderza w 
nasze życie państwowe i społeczne, by z 
Polski uczynić służebnicę czerwonych 
międzynarodówek!

Skwapliwie wyzyskali poczynania Pol
skiego Radja tutejsi towarzysze ze Zwią
zku Związków Zawodowych Moraczew- 
skiego, wołając w ulotce, kłócącej się z 
posłem Mrozem, tryumfalnie, że przecież 
i „Polskie Radjo poza audycjami dla do
rosłych nie dalej, jak wczoraj, nadało au
dycję dla szkół, podkreślając znaczenie 
1 maja“.

Powinszować Polskiemu Radju i jego 
wysoko postawionym protektorom.

*
Między Związkiem Związków Zawodo

wych a posłem Mrozem walka wre na do
bre. W środę odbyło się na sali Ogrodu 
Zoologicznego żebranie t. zw. Narodowe
go Stronnictwa Pracy („ciszakowCów“), 
na którem prezes jego, poseł Mróz, refe
rował powody, dla których wycofał się ze 
Ż. Z. Z. Jednak zwolennicy Moraczew- 
skiego i Z. Z. Z. zebranie rozbili, a mię
dzy obecnych rozrzucili ulotki i odezwy, 
ostro atakujące posła Mroza.

Notujemy ten nowy moment z dziedzi
ny „sanacyjnego“ sporu rodzinnego krót
ko, z obowiązku informacyjnego.

Ambasadorowie u p. Becka
Warszawa. (Teł. wł.). Min Beck 

przyjął wczoraj ambasadora francu
skiego Noela, włoskiego Bastianiniego, 
oraz posła węgierskiego Hory‘ego. (w)

Szykany czeskie 
na śiąsku Cieszyńskim

Mor Ostrawa. (PAT). Gzćskie 
władze policyjne wezwały w tych 
dniach obywateli polskich, zamieszka
łych na terenie Śląska Cieszyńskiego do 
przedstawienia dokumentów, upraw
niających ich do pobytu w Czechosłoy 
wacji. Wszyscy ci, którzy nie posiadali 
ważnych paszportów i wiz pobytowych, 
zostali ukarani grzywną, względnie wy
daleni z granic państwa. Wśród ludno
ści polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
krążą pogłoski, iż ewidencja ta stoi w 
związku ze zbliżaj ącemi się wpisami do 
szkół.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

80)
Bawej sprawdziły się. niedobre prze

czucia ślepego Kniazia Ilji. Dwaj star
cy wprawdzie opuścili szczęśliwie Wy
spy Sołowieckie, ale do Moskwy nie 
dojechali szczęśliwie. Już byli od! niej 
niedaleko, gdy dowiedzieli się o krwa
wym rozruchu, w którym zdradliwy 
Wasyl Szujski pozbawił Hosudara Dy
mitra posochu carskiego i młodego 
życia.

Nie wyszła iffi na dobre laska nie
boszczyka. Jego miłościwe orędteie ra
czej im zaszkodziło, niż pomogło. No
wy Car miał za nić rozporządzenia swe
go poprzednika. Owszem, _ z mściwej 
złośliwości jeszcze okrutniejszem prze
śladowaniem jął trapić tych, których 
tamten się ulitował i prześladować już 
zabronił.

Nawet najprawdziwsza i najczystsza 
świętość nie chroni przed wrogami. 
Miał ich również Nicolao de Mello. Był 
solą w oczach heretyckich Anglików, w 
Moskwie przebywających. Nie cierpieli 
go oni, że walnie krzewił wiarę kato
licką i pozostawał w służbie narodu hi

szpańskiego, z którym oddawna żyli w 
niezgodzie. Za ich poduszczeniem Car 
Wasyl Szujski kazał nanowo uwięzić 
eremitę portugalskiego i zesłać go na 
jeszcze cięższą niewolę do Monasteru 
Borysowego pod Rostowem. Zaś towa
rzyszem jego niedoli uczynił niewido
mego Kniazia Iłję Worotyńskiego, któ
remu nie mógł przebaczyć, że jego cór
ka, Wiera, została panną dworną Caro
wej Maryny. Sarn nie wiedział, jak 
wielkie wyświadczył mu dobrodziej
stwo.

W głodzie, chłodzie, utysku i ponie
wierce mijał czas sędziwym więźniom. 
Pobratało ich wspólne nieszczęście. 
Coraz słabszym i bliższym śmierci był 
Nicolao de Mello. Wprawdzie duch 
jego nie wątlał, lecz spracowane ciało 
nie mogło znieść knutów, któremi 
chłostali go zajadli czerńcy, aby od
stąpił swej wiary. Nieraz Kniaź Ilja 
zasłaniał go swoją osobą. A kiedy 
dla swej ślepoty zasłonić nie mógł, tu
lił go do siebie i ziołami leczhiczemi 
tkliwie opatrywał jego rany.

Srogo strzeżono ich w Chacie, któ
rą mieli przeznaczoną na więzienne 
mieszkanie. Jednak bywały godziny, 
kiedy strudzeni i znudzeni czerńcy 
pozostawiali ich bez nadzoru. Wów
czas Nicolao de Mello pilnie przeglą
dał i poprawiał skrypt niemały, w któ
rym opisał, czego już dokonał w Ame
ryce, Indji Nowej, Persji oraz na po
graniczu Państwa Chińskiego i czego

dla świętej wiary rzymskiej tam je
szcze dokonaćby można. Żaś kiedy 
poczynały go zawodzić znużone oczy, 
szedł do Kniazia Ilji, który tymcza
sem siadywał przed chatą na przysbie, 
czuwając swym wyczulonym słuchem, 
aby świątobliwego augustjanina nie 
naszli znienacka jego prześladowcy i 
nie wydarli mu skryptu, co Zawierał 
dzieje jego męczeńskiego żywota.

Patrząc w niebo, co bywało nocami 
pełne gwiaździstej. Bożej, tajemnicy, 
Nicolao de Mello się modlił i zachęcał 
kniazia do modlitwy. Wszelako śle
piec potrząsał odmownie głową.

— Już od bardzo dawna ani w ser
cu ani na ustach nie miałem modlit
wy — szemrał zgryźliwie. — Jakże te
raz mam się modlić, skoro znęcają się 
nad tobą ci, co nazywają się sługami 
Bożymi?

—- Słusznie mnie nękają za moje 
grzechy —- odpowiedział pobożnie 
mnich portugalski.

— Jeśli ty masz grzechy, to czyż 
można ich nie mieć? — zapalał się 
Kniaź Ilja. —- Nie mów tak, bo pomy
ślę, że jesteś obłudny i zwątpię o ostat
nim człowieku, któremu jeszcze ufam. 
Czerńcy pastwią się nad tobą, bo są 
źli, bo zło rządzi światem.

—• Nie źli, leCz ciemni... Zło nie 
jest wieczne. Przyjdzie czas, że ustą
pi, jak ciemność ustępuje przed świa
tłością dzienną. Nawet najdłuższa noc 
miewa swój koniec — trwał w rado
snej .wierze człek dobrego sumienia.

— Może u was, na waszym słonecz
nym krańcu świata — zżymał się u- 
parcie Kniaź Ilja. — Ty jeszcze nie 
znasz dobrze naszych nocy. Są dłuż
sze, niż gdzieindziej. Zaś jeszcze dłuż
sze są noce naszego sumienia. To ni
gdy się nie skończą. Wy, cudzoziem
cy, nie wiecie, kim my jesteśmy. Jest 
wam dobrze w waszych dalekich, ma
łych krajach, więc sądzicie, że u nas 
także może być dobrze. Płonne mnie
manie! U nas dobro gubi się w pust
ce, jak gubią się w stepie nasze dusze. 
Niby wiatru w stepie szukaj ich dla 
dobra!

Nicolao de Mello serdecznie brał go 
za ręce.

—- Nie od wielkości kraju zależy wiel
kość narodu — odpowiadał, wspomina
jąc swą małą ojczyznę. — Szukałem ja, 
bracie, już znacznie dalej, bo nawet na 
morzach, co są dużo większe od naj
większych stepów. Wszędy na święcie 
jest miejsce dla dobra i wszędy może 
zrodzić się świętość. Czyż u was nie 
bywało świętych?

Kniaź Ilja zamyślał się głęboko.
— Może kiedyś bywali, — nie prze

stawał się sprzeciwiać — ale tylko od 
święta. Ja nie wiem, bo czyż może wie
dzieć co u nas człowiek świecki? Wiem 
tylko, że w naszej Rosji nigdy nie było 
i nie będzie ludzi prawych. A to jest 
stokroć ważniejsze, ponieważ prawość 
jest świętością na codzień.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Młodzież akademicka w walce z komunizmem
Z wczorajszego wiecu ogólnoakademickiego w Poznaniu

Jak pokrótce donosiliśmy we wczo- 
rajszem wydaniu głównem, w piątek 
w południe odbył się w hallu auli uni
wersyteckiej wielki wiec ogólnoakade- 
micki, zwołany przez młodzież narodo
wy w sprawie pielgrzymki akademic
kiej na Jasną Górę, w sprawie opłat, 
dalej kolonij w Tupadłach, oraz ostat
nich zajść na politechnice warszaw
skiej.

Wielki hall auli wypełniony był 
młodzieżą akademicką, która w ten 
sposób wykazała, że w sprawach, doty
czących jej najżywotniejszych intere
sów jest solidarna i jednolita. Na wie
cu był obecny przedstawiciel senatu 
akademickiego prorektor prof. dr. Jon- 
scher, oraz kurator Bratniej Pomocy 
prof. dr. Dobrowolski.

Prezes Bratniej Pomocy p. St. Sta
nina, po zagajeniu wiecu udzielił głosu 
p. W. Gołuńskiemu, który stwier
dził, że Polska cała przeżywa wyjątko
wy okres, w którym elementy żydow
sko - komunistyczne podnoszą głowę 
i próbują swych sił. Młodzież akade
micką, w swej olbrzymiej większości 
narodowa, nie może patrzeć obojętnie 
na te usiłowania, tembardziej, że na od
cinku akademickim stało się już fak
tem dokonanym skonsolidowanie ży
wiołów lewicowych w postaci „Młodej 
Lewicy Polskiej“, organizacji o wyraż- 
nem obliczu marksistowskiem. Odpo
wiedzią na to muisi być mobilizacja sił 
narodowych i rozpoczęcie ofenzywy, w 
celu ostatecznego zlikwidowania ob
cych agentur w Polsce.

Następny mówca p. St. Wolnie- 
w i c z wskazał na ogólne zubożenie 
młodzieży akademickiej, które nie mo
że uiszczać wysokich opłat. Wielu stu
dentom grozi skreślenie z listy, utrata

Kalendarz rzym.-kat 
Sobota: Grzegorza teol. 
Niedziela: N. M. P. Łask.

Kalendarz słowiański 
Sobota: Bożorada bł. 
Niedziela: Cierpimira

Słońca: Wschód -4,08 
zachód 19,31

Długość dnia 15 g. 23 miń. 
Księżyca: wschód 22,48 

zachód 5,25
Faza: 3 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Albertyńy Huldy ż Wiirków 

Palćzewskiej ó godz. 16,30 z kaplicy 
cment. na Górczynie. — Śp. Janiny 
ź Mrówczyńskich Wartenbergówej o 
godz. 17 ul. 'Wyspiańskiego 12. — Śp. 
Cecylji Sćhulzówny o godz. 17 ulica 
Fabryczna 21.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Opowieści Hoff

manna".
Teatr Polski: Dziś — „Pierwszy występ 

Jenny".
Teatr Nowy: Dziś — „Pierwszy Legjon".

Komunikat meteorologiczny
W a r 8 z a w a. (PAT.) Wcozraj po po

łudniu w większe] części Polski panowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar
kowanem. Temperatura o godz. 14 wyno
siła: 11 st. na Hali Gąsienicowej, 12 st. w 
Pucku, 13 st. w Gdyni, 17 st. w Lidze, 18 
st. w Wilnie i Pińsku, 19 et. w Tarnopolu, 
20 st. w Warszawie i Zaleszczykach, 21 st. 
w Poznaniu i Radomiu, 22 st. w Kaliszu i 
Przemyślu, 23 st. w Ostrowie Pozn.

Komunikat stacji wysokogórskie] na 
Kasprowym Wierchu z godz. 7 rano: Tem
peratura — 2 st., zachmurzenie słabe, 
wiatr południowo-wschodni 8 m/s., wil
gotność 95 proc., grubość warstwy śnież
ne] 170 cm, warunki narciarskie dobre.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia dzisiejszego: Pogoda słonecz
na o zachmurzeniu umiarkowanem, cie
pło, słabnące wiatry południowo-wschod
nie.

Porozumienie kolejowe 
z Niemcami

Warszawa. (Tel. wł.). Pertra
ktacje nad) załatwieniem sprawy ruchu 
kolejowego tranzytowego z Niemiec do 
Prus Wschodnich do chwili obecnej 
jeszcze trwają. Ponieważ niewiadomo, 
kiedy one zostaną zakończone w celu 
zaoszczędzenia dewiz porozumiały się 
zarządy kolei niemieckich i polskich i 
uzyskały tymczasowe porozumienie. Na 
jego podstawie od 16 maja częściowo 
wznowiony źostanie ruch pasażerski i 
towarowy na dwóch nakrótszych li- 
łijach tranzytowych.

Ogółem od dnia 16 b. m. kursować 
będą dodatkowo trzy pary pociągów 
pośpiesznych, a od 25 bm. dwie dalsze.

roku, a nawet przerwanie dalszych 
studjów.

Podjęta z początkiem roku akcja o 
obniżkę opłat nie dała pełnego sukcesu, 
walka na tym odcinku nie Została u- 
kończona. Młodzież podejmie ją na no
wo i przeprowadzi, aż do zwycięstwa.

Dalej p. FI. Mioduszewski po
ruszył kwestje kolonij akademickich w 
Tupadłach, które zostały oddane Tow. 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej. Jest 
to krzywda wyrządzona Bratniej Po
mocy U. P., gdyż kolon je powstały wy
siłkiem samej młodzieży i były prowa
dzone wzorowo. Młodzież domaga się, 
by kolonje wróciły do właściwych rąk, 
t. j. Bratniej Pomocy.

Przemówienia przyjmowane były ży- 
wiołowemi oklaskami zebranych.

Na końcu Zgłoszono rezolucję, wzy
wającą całą młodzież akademicką do 
wzięcia udziału w pielgrzymce na Jasną 
Górę, rezolucję, domagającą się obniże
nia opłat do poziomu z przed roku 1932. 
Szczególnie mocna i zdecydowana była 
rezolucja w sprawie komunizmu, którą 
przytaczamy tu dosłownie:

Zebrani na wiecu ogólno-akademickim 
w dniu 8 maja w hallu auli uniwersytec
kiej stwierdzają, że:

Państwo Polskie staje się widownią 
coraz Częstszych, tragicznych zajść, wy
wołanych przez żywioły komunistyczne, 
które zamierzają przez anarchię i zamie
szki, korzystając z ogromne] nędzy, po
wstałe] wskutek złej gospodarki i złego 
ustroju, rozpętać w Polsce rewolucję ko
munistyczną. Wobec tego Polska Mło
dzież Akademicka musi określić swoje 
stahowisko wobec komunizmu i tak zwa
nego Frontu Ludowego, używanego przez 
komunistów za parawan dia ich zbrodni
cze] działalności.

Polska Młodzież Akademicka solidary
zuje się głęboko z masami naszego naro
du, pogrążonemi w ogromnej nędzy, szcze
gólnie jeśli idzie o chłopów, robotników i 
bezrobotnych i stwierdza, że sprawiedli
wy ustrój społeczny i gospodarczy, dają
cy chleb i pracę w Polsce prżedewszyst- 
kiem Polakom oraz szczególna opieka 
państwa nad t. zW. światem pracy, to 
istotne warunki wielkości narodu i po
tęgi państwa.

Polska Młodzież Akademicka, stwier
dzając, że komunizm jest śmiertelnym 
wrogiem katolickiej i rzymskiej kultury, 
która jest kulturą polskiego nańodu; że 
komunizm czyni z człowieka maszynę i 
niewolnika państwa, odbierając mu we
wnętrzną swobodę myślenia, co jest pod
stawową cechą polskiego charakteru; że 
komunizm prowadzi Polskę do utraty nie
podległości z takim trudem uzyskanej — 
zapowiada swą wytrwałą i bezwzględną 
wólkę zarówno z myślą komunistyczną, 
jak i żywiołami komunistycznemi jako 
zdrajcami własnego narodu.

Polska Młodzież Akademicka, stwier
dzając działalność ręki żydowskiej W 
sprowokowaniu komunistycznych zamie
szek, wzywa naród polski do zjednoczenia 
się przeciw rozkładowym wpływom ży
dowskim we wszelkich dziedzinach życia.

Polska Młodzież Akademicka żąda ści
słego oddzielenia Żydów, jako czynnika 
rozkładowego, od całego organizmu naro
dowego Polski, zatamowania dopływu Ży
dów na polskie wyższe uczelnie oraz bez
względnej Walki z wpływami żydowskie-

Za usiłowane zabójstwo
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał wczo- 

wczoraj Franciszka Kleczewskiego ze 
Śremu na 5 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego za usiłowane zabójstwo 
posterunkowego Chmielnika, (m.)

Zatrucie gazem 
skutkiem nieostrożności
Przy ul. Wodnej 9 m. 6 zamieszkiwał 

od trzech lat Juljan Ciszewski, robotnik, 
wraz żoną, zajmując pokój z kuchnią. Po
nieważ W mieszkanku nie było instalacji 
gazowej, Ciszewski założył pokryjomu 
rurkę od głównego przewodu i w ten spo
sób Czerpał gaz do swej kuchenki.

Domowej roboty instalacja okazała się 
jednak fatalna w skutkach. Nocy Wczo
rajszej, gdy Ciszewscy udali się na spo
czynek, ze źle uszczelnionej rurki zaczął 
ulatniać się zdradziecki gaz, zatruwając 
płuca śpiących. Sąsiedzi słyszeli przez 
ścianę jakieś jęki, lecz nie zaglądali do 
Ciszewskich, gdyż ci nie udzielali się ni
komu i nie posiadali znajomości w ka
mienicy.

Ponieważ Ciszewska zatrudniona była 
posługą u pewnych państwa, przysłano po 
nią, aby sprawdzić, czemu raho ńie przy
szła do pracy. Przybyła dziewczyna za
pukała, lecz ńie otrzymawszy odpowiedzi, 
weszła do mieszkania. Znalazła tam Ci
szewskich nieprzytomnych, dających sła
be oznaki życia. Pokój wypełniony był 
gazem.

Zaalarmowano natychmiast pogotowie 
(66-66), które po zastosowaniu doraźnych 
zabiegów przewiozło Ciszewskich w sta
nie nieprzytomnym do szpitala miejskie
go. Przybyłą policja opieczętowała rśe- 
szkanie.

mi w dziedzinie prasy, literatury, teatru, 
kina i rad ja.

Polska Młodzież Akademicka wyraża 
przekonanie, że mocna podstawa psychicz
na narodu, sprawiedliwe urządzenia U- 
stroju społecznego i gospodarczego oraz 
silna narodowa armja, to jedyna rękoj
mia zwycięstwa nad wywrotowym komu
nizmem w Polsce.

Polska Młodzież Akademicka stwier
dza, że będzie walczyła nieustępliwie 
przeciw koalicji żydowsko-komunistycznej 
o stworzenie z naszej Ojczyzny katolickie
go państwa Polskiego Narodu.

W celu utrzymania ciągłości w pro
wadzeniu akcji o obniżkę opłat, został 
powołany na okres wakacyj specjalny 
komitet, w skład którego weszli pp.: 
St. Słanina, prezes Bratniej Pomocy, 
Kępiński, Pawlak i Golachowski.

Jako widomy wyraz tego, że mło
dzież akademicka w walce nie ustanie, 
został ogłoszony na dziś, t. j. sobotę 
jednodniowy strajk protestacyjny na 
Uniwersytecie Poznańskim.

Wiec zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i okrzykami na cześć 
Obozu Narodowego.

DZIŚ! DZIŚ!
W sobotę, 9 maja o godz. 11 wieczorem 
TYLKO JEDEN RAZ w kinoteatrze „Słoń- 
ce“ na specjalnem nocnem przedstawieniu 
awangardowem wyświetlany będzie jeden 
z najlepszych iilmów wytwórni Para
mount

Urojony Śuiiat
Film jest jednym z najśmielszych eks

perymentów tegorocznej produkcji amery
kańskiej. W filmie

uRmony świat
rola tytułowa przypada znanej CLAU
DETTE COLBERT, która, jak zwykle zre
sztą, stworzyła kreację, której się tak 
prędko nie zapomina, dalej znany i sze
roko ceniony aktor europejski CHARLES 
BOYER — bohater filmów „MARKIZA 
YORISAKA“ i „ROMANSE CYGAŃSKIE", 
obok tych znanych gwiazd ekranu ujrzy
my przystojnego amanta JOEL-Mc-CREG, 
oraz JOAN BENNETT i HELEN VINSON 
w dwu interesujących rolach kobiecych.

Treść filmu jest niezwykle ciekawa, a 
środowisko, na tle którego rozgrywa się 
akcja, niespotykana jest dotychczas w fil
mach produkcji wszechświatowej i reali
zator filmu GREGOR LA CAV, rozwinął 
pomysły, niewidziane dotąd na ekranie. 
Film jest głębokim dramatem psycholo
gicznym, którego węzeł zadzierzgnięty jest 
z życia lekarzy zakładu dla obłąkanych.

Zaitneresowanie przedstawieniem noc
nem iilmu „UROJONY ŚWIAT“ ogromne! 
Bilety po cenach normalnych — nie pod
wyższonych są do nabycia przy kasach ki
noteatru „Słońce“.
UWAGA!! i Po przedstawieniu 
filmu „UROJONY ŚWIAT“ ocze
kiwać będą na Szan. Publiczność 
przed kinoteatrem „Słońce“ wozy 
tramwajowe. Ceny biletów tram
wajowych normalne. Karty mie
sięczne i bloczki nieważne.
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Jak się dowiadujemy, Ciszewscy od
zyskali już przytomność i Choć stań jest 
ciężki — życiu ich nie zagraża niebezpie
czeństwo. (mz.)

Niezwykły „sąd“
Warszawa. (Tel. wł.) Podczas 

Wczorajszych wyborów na uniwersyte
cie młodzież urządziła „sąd“ na kan
dydatami na stanowisko rektora.

Na dziedzińcu żebrało się kilkaset 
młodzieży. Herold zapowiedział „sąd 
kapturowy“ nad kandydatami ha ber
ło rektorskie. Na podwyższeniu wy
wieszono dwie tablice oraz dwie ku
kły. Za chwilę weszło trzech studen
tów ubranych w czarne opończe, ozdo
bione białemi krzyżami, w kaptury 
i czarne maski. Zabrał głos prokura
tor, który formował akt oskarżenia. 
Następnie zabrali głos sędziowie.

W trakcie tego nadszedł rektor 
Pieńkowski, któremu urządzono burz
liwą owację. Rektor wezwał młodzież 
do zniszczenia karykatur, co też zro
biono, paląc kukły. Ktoś przemówił 
n. t. konieczności walki z komuną i 
masonerją, odśpiewano Hymn Mło-‘ 
dych i młodzież rozeszła się w spo
koju.

Tymczasem dowiedziano się, że po 
nieprzyjęciu przez prof. Pieńkowskie
go, a następnie prof. Czubalskiego, zo- 
stał rektorem prof. Antoniewicz. Mło
dzież dała wyraz swemu niezadowole
niu. (w)

0 puhar Davisa
Grecia 1 Argentyna 1:1. Pierwszy dzień 

tego spotkania w Atenach, rozegranego 
podczas dusznego upału, przyniósł obu 
stronom po jednym punkcie. Staldios k*.) 
pokonał Zappe (A.) 6:4,, 6:3, 6:4, a Del Ca 
Stello (A.) zwyciężył Nicolaidesa 6.4, 6.0, 
6:1. .

Tenis
Węgry — Polska 1:1. W Budapeszcie 

w pierwszym dniu Hebda przegrał po wal
ce z Węgrem Szigetim 7:9, 1:8, 6:1, 4:0, 
a Tłoczyński pokonał Gabrovitsa b.4, o.«, 
0:4.Jędrzejowska w iinale. W piątek Ję-i 
drzejoweka wyeliminowała w mistrzo
stwach Austrji Zoepneck 6:2, 6:0 i Bauer 
6:1, 6:1. Do półfinału z Amerykanką Ja
cobs nie doszło, wobec wycofania się Ja
cobs, W grze podwójnej para Jędrzejow
ska — Deutsch wygrała z parą węgierską 
Sas — Sarkany 6:4, 3:6, 6:2. W grze mie
szanej Jędrzejowska i Taroni wygrali z 
parą Kraus — Planner 6:4, 6:1.

Jędrzejowska po wycofaniu się Jaćobs 
w finale spotka się z czołową rakietą 
Francji Simone Mathieu.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Bójka w Alejach Marcinkowskiego.

Nocy wczorajszej około godz. 3,50 w Al. 
Marcinkowskiego powstała bójka pomię
dzy Stanisławem Albertem, kelnerem 
(Św. Wojciech 24) a towarzyszącymi mu 
kolegami, którzy pobili dotkliwie Alber
ta i ulotnili Się. Na jęki pobitego prze
chodnie zawezwali pogotowie ratunkowe 
(66-66), które stwierdziło u Alberta szereg 
ran ciętych i tłuczonych na głowie i twa
rzy i po nałożeniu opatrunku przewiozło 
go do domu, (mz.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t 

„Nowy ekspress". Jest to historja z ży
cia kolejarzy. Bohaterem jest młody ma
szynista. Posądzony o tchórzostwo, chce 
się zrehabilitować w oczach ukochanej. 
Udaje mu się to, a w nagrodę zdobywa 
rękę dziewczyny. W sumie — mamy prze
ciętny amerykański film serjowy. W dniu 
wczorajszym w nadprogramie wyświetlo
ny był film ze zlotu harcerskiego w Spalę-

(ver.)
Kino „Sfinks“ wyświetla film polski 

p. t. „Panienka z Poste Restante“ z Almą 
Kar, Aleksandrem (Żabczyńskim, Micha
łem Zniczem, Mieczysławą Ćwiklińską, 
Walterem i Gierusińskim. Jest to zabaw
ne opowiadanie o losach pewnego przemy
słowca i jego przypadkowej sekretarki, 
których złączył z sobą błąd telegrafisty. 
Moc zabawnych nieporozumień, kilka ład
nych piosenek, a nadewszystko świetna 
obsada czynią ten film niemałą atrakcją 
i wznowienie jego witamy z zadowole
niem. (Sza.)

KULĄ W PŁOT

Może nie każdy lingwista 
W tej sprawie ze mną się zgodzi,
Że słowo CYRK w prostej linji 
Od starej CYRCE pochodzi.

Tej, która (może nie każdy 
Tę damę ze sztuby pamięta:) - 
Dotknięciem magicznej laski 
Zmieniała ludzi w zwierzęta.

A cyrk? czyż nie czyni to samo?
Idź do Staniewskich i powiedz,
Czy niema Szlachetnych zalet 
Zwierzęcia każdy cyrkowiec?

Sipójrzno do góry — pod sufit: 
Tam gibko mknie akrobata 
Odważnie od linki do linki 
Jak ,ptak przeskakuje i lata.

A „człowiek-guma“ wygina 
Nogi i kark i ramiona 
I splata swe ciało — jak węże 
Na „Grupie Laokoona“.

Jest żongler o małpiej Zwinności 
I skoczek, co skacze jak zając — 
Jest cały ludzki zoolog — 
(...Nikogo nie obrażając....)

Lecz jest także „vice versa“ —:
Jak panna tańczy kangura,
I pieski chodzą po linie —
Tresura, człowieku, tresura!

A konie!... Koń tyle ludzkich 
Talentów posiada i zalet — 
Pełen mądrości i wdzięku 
I taktu jest koński balet...

(Dlatego się nie obrażam 
Nie gniewam się, Boże broń,
Gdy partner mi szepnie przy bridżu- 
„Pan dzisiaj gra jak Wr)

ARTUR MARJA,
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Emigracja z Polski
Warszawa (Tel. wł.) W kwiet

niu wyemigrowało z Polski do Stanów 
Zjednoczonych zaledwie 134 osób. Do 
Ameryki Południowej 1.199, a do 
państw kontynentalnych 160 osób. 
Do Palestyny w tym czasie wyjechało 
1.301 emigrantów, (w)

Warszawa (Tel. wł.) Utworzone 
zostało w Warszawie Międzynarodowe 
Towarzystwo Osadnicze S. , A., przed
siębiorstwo państwowe, które ma or
ganizować i kierować emigracją % 
Polski do krajów zamorskich. Akcjo- 
narjuszami towarzystwa są: Państwo
wy Bank Rolny, P. K. O. i Bank Go
spodarstwa Krajowego. Prezesem zo
stał ppłk. Stamirowski, który jest wi
ceprezesem P. B. R., mjr. Lepecki zo
stał wiceprezesem tego Towarzystwa.

Dyrektorem zarządzającym wybra
no mjr. Tadeusza Wasmuga, który 
jest w służbie konsularnej, jego za
stępcą zaś kpt. Kopczyńskiego, (w)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś opera „Opowieści Hoffmanna“ ze 
Stanisławem Roy‘em w roli tytułowej. W 
popisowych partjach Lindorfa. Coppeliu- 
sa, Dapertutta i Dr. Miracola usłyszymy 
po raz pierwszy w tym sezonie świet
nego basa Romana Wragę, który partje 
te zalicza do swych najlepszych kreacyj. 
Inne partje bez zmian. Dyryguje kapelm. 
Stefan Barański.

W niedzielę po południu o godz. 3 ope
ra „Halka“ po cenach popularnych. Wie
czorem „Bal w Savoy‘u“.

W przygotowaniu operetka „Najpięk
niejsza z kobiet“, której premjera odbędzie 
eię z końcem przyszłego tygodnia. Do 
kreowania roli tytułowej pozyskaną zo
stała świetna artystka teatrów warszaw
skich Marja Korabianka.

Z Teatru Polskiego
Dziś, w sobotę ostatnia nowość ^Pierw

szy występ Jenny“. Komedja ta szturmem 
zdobyła powodzenie. „Pierwszy występ 
Jenny“ jest komedją angielską, więc ma 
tę miłą pogodę i widz siedzi od początku 
do samego końca z błogim uśmiechem.

W niedzielę po południu po cenach do 
połowy zniżonych odegrana będzie po raz 
ostatni sztuka „Trzy asy i jedna dama“, 
wieczorem „Pierwszy występ Jenny“, któ
ra będzie powtórzona w poniedziałek.

Z Teatru Nowego
Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę wie

czorem powtórzenie rewelacyjnej nowości 
repertuaru teatru, znakomitej współcze
snej sztuki „Pierwszy Legjon“ („Tajemni
ce Jezuitów“) w świetnem wykonaniu 
premjerowej obsady artystów.

W niedzielę po południu po cenach do 
połowy zniżonych ukaże się po raz ostat
ni ciesząca się niebywałem powodzeniem 
świetna sztuka W. Fodora „Matura“.
Gościnne występy Aleksandra Węgierki 

w Teatrze Nowym
Znakomity artysta i reżyser scen pol

skich Aleksander Węgierko przybywa na 
krótki czas do Poznania i w Teatrze No
wym wystąpi tylko trzykrotnie w piątek, 
sobotę i niedzielę przyszłego tygodnia 
wieczorem w znakomitej komedji G. B. 
Shaw‘a „ Żołnierz i bohater“ — która 
do niedawna na scenie Teatru Małego w 
Warszawie grana była w pełni najwięk
szego powodzenia prawie przez pół roku 
zrzędu.

ZEGNAJCIE, RYCERZE PRZESTWORZY!

Śp. sierż. Ozorkiewicz śp. ppor. Śliwiński Śp. st. sierż. Adamczyk
Dziś, w sobotę, o godz. 15 z kostnicy okręgowego szpitala wojskowego 

w Poznaniu przy Wałach Jana III wyruszy na cmentarz garnizonowy kon
dukt żałobny ze zwłokami śp. starszego sierżanta-pilota Franciszka Adam
czyka. Wieczorem o godz. 19 koledzy pułkowi pożegnają się na dworcu to
warowym ze śp. podporucznikiem - obserwatorem Januszem Śliwińskim, 
którego pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 11 bm. Na pogrzeb ten 
uda się do stolicy delegacja 3 pułku lotniczego pod przewodnictwem ma
jora Tarnowskiego.

Śp. sierżant - pilot Leon Ozorkiewicz pochowany będzie w Pniewach, 
w niedzielę o godz. 16. W pogrzebie tym uczestniczyć będzie dywizjon, w 
którym Zmarły służył, w 3 pułku lotniczym.

Żałobnym konduktom ofiar katastrofy w Skokach towarzyszy żal ca
łego społeczeństwa, którego obroną byli tragicznie zmarli lotnicy. Legli 
na posterunku, wypełniając po bohatersku swój trudny i odpowiedzialny 
obowiązek wobec Państwa i Narodu.

Obniżka ceny za benzynę
Warszawa. (Tel. wł.). Jak sły

chać, mają być obniżone ceny za benzy
nę, tak, żeby litr jej kosztował 45' do 50 
groszy. Podobno jedlnak czynniki rzą
dowe stoją na stanowisku, że obniżka 
powinna być uzależniona od odpowied
niego wzrostu konsumcji. W cenie ben
zyny bowiem mieści się 30 proc, opłat 
skarbowych, (w)

Napad na kolekturę
Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj 

wieczorem dokonano znowu zamachu 
na kolekturę Langnera.

Po raz pierwszy przed dwoma laty, 
na kantor, mieszczący się na Pradze 
przy bardzo ruchliwej ul. Targowej, w 
którym była tylko kasjerka Ostrogór- 
ska, napadli bandyci i zabrali wów
czas kilka tysięcy zł. Dotychczas nie 
zostali wykryci.

W styczniu tego roku trzej bezro
botni napadli na kantor, obezwładnili

kasjerkę Ostrogórską, zrabowali 20 
tys., ale zostali schwytani.

Wczoraj wieczorem, gdy w kanto
rze była tylko Ostrogórską, wszedł 
jakiś młody mężczyzna, przyłożył jej 
lufę rewolweru do skroni, zabrał 500 
zł i uciekł. Napastnika schwytano. O- 
kazał się nim 29-letni niezameldowa- 
ny Władysław Nowak, (w)

Sprawca napadu 
w Kielcach — żyd

Kielce. (T. wł). Z pośród kilkunastu 
Żydów, zatrzymanych przez policję w 
związku z napadem na ucznia Stani
sława Łagowskiego, przekazano wła
dzom sądowym bezpośredniego spraw
cę poranienia nożem — Szlamę Biren- 
cwajga, pasera.

Birencwajg odpowiadać będzie za 
ciężkie uszkodzenie ciała. Uczeń Ła
gowski nadal silnie gorączkuje, o ile 
jednak nie zajdą jakieś komplikacje, 
po 2—3 mieś, powróci do zdrowia.

„Baron Cygański“ na ekranie
„Baron Cygański“ Jana Straussa uj- 

rżał po wielu triumfach na scenach oper, 
operetek całego świata po raz pierwszy 
światło jupiterów filmowych jako operet
ka filmowa. Olbrzymi skarb melodyj u-i 
kazał się w nowem świetle. Seenerja iii-i 
mu przysporzyła im nową sławę, dzięki ro
mantycznym zdjęciom plenerowym!

Słynna trójka artystów Adolf Wohl- 
brueck, Hansi Knoteck i Fritz Kampers 
jest ozdobą tego filmu. — Premjera tego 
arcydzieła muzyki i pieśni odbędzie się 
dziś w kinoteatrze „Metropolis“.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Waluty:

z dnia 8. maja 1936 r.
sprzed. kup.

Belgja 90,58 90,15
Dolary SŁ Zjedn. 5,32 5,29
Dolary kanad. 5,29 5,25
Floreny holenderskie 360,22 358,50
Franki francuskie 35,08 34,92
Franki szwajcarskie 172.94 172,10
Funty angietekie 26.55 26,39
-Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 19,40 19,00
Korony duńskie 118,54 117,60
Korony norweskie 138.28 132,30
Korany szwedzkie 136,78 135,80
Liry włoskie 36,— Si
Marki fińskie 11,67 li,45
Marki niemieckie 141.— 138,—
Marki niem. srebrne 156,— 154,—
Pesety hiszpańskie 62,=
-Szylingi austrj. 99,— 98 =

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 90,40 90,58 90.22
Berlin 213,45 213,98 212,92
Gdańsk 100,20 99,80
Holandia 359,50 360,22 358.78
Kopenhaga 118,25 118,54 117,96
-Londyn 26,48 26,55 26,41
Nowy Jork czek 5,313/4 5.33 5.30#
Nowy Jork kabel 5,31 7/8 5,331/8 5,30 5/3
.Oslo » 133,28 132,62
Paryż 35.01 35,08 34.94
Praga 22,02 22,06 21,98
Sztokholm 136,78 136.12
Szwajcarja 172,60 172,94 17226
Wiedeń 100,00 99,60
Medjolan t—r—— 42,30 41,80
Helsinki 11.67 11,61
■Hiszpania 72,58 72,73 72,43
Montreal 5.29K 5.26K

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe

3% poż. inwestyc. 2-ga emisja, > n 64.75
6% poż. dolarowa « a * • • H « 78,50
4% poż. premj. doi . ■ M • * a 48,50
17% potż. stabiiiz. « > < ■ 0 flł a a 62,25

w drobnych « > • ■ ■ 0 0 i 63,=
-4%% P. Z. K. serja E. a ■ 0 • 9 « 38,50
4^% P. Z. K. serja K. - 0 1 9 i i 43,50
4%% ziemskie serja 5 , » 0 * ■ , 43,=»

Tendencja dla pożyczek niejednolita,
dla listów przeważnie utrzymaną,

Akcje w zlocie:
.Bank Polski 102,-
W. T. F. Cukru a a a 0 0 C » a 29,75
W. T. K. Węgla a • 0 0 0 0 a 15,50
Lilpop . , . 0 ■ 0 0 * (0 a a 11,=
Modrzę j ów . 0 0 0 «5 0 A a a 6,=3
Norblin a ■ • W 0 1 0 0 9 • 49,=ą
Ostrowiec . 0 1 a ■ * Í A 0 a 33,=
(Starachowice a 1 a B 0 fr ■ 0 a 36,=»
Haberbusch i a a 2 ■ V i • a 45,-i

Tendencja mocna.
Poprawka: do akcyj warszawskich 

z dn. 7. maja 1936 r. W. T. K. Węgla 15,50.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■» Jedno ałowo.
1, w, «, a «= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

I Znak oferty naprsykład: n 3695, c 21025, d 1811
11 d. ■ 1 ełowo.

Drobno ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sig do godx. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

fi$F1. DOMY - PARCELE W fflPr™HpiENIĄDZ— Sprzedam
lub zamienię na willę 1—2 miesz
kaniowa za dopłatą 10 000 złotych 
ogród wraz z pawilonem letnim, 
pokój kuchnia, weranda, garaż 
itd., nowe szczelne opłotowanie 
2 metry wysokie, 100 drzew owo
cowych, 300 róż, pół morgi trus
kawek, winoroślą, maliny, 100 
krzewów agrestu. Wielkość par
celi 1 870 m!. Najwyższy punkt 
Poznania blisko przystanku tram 
wajowego. Oferty do Kurjera 
Poznańskegio ng 10 826

Willa
■w Poznaniu, pięknie położona, 
wartości 50 000 na sprzedaż lub 
zamianę na posiadłość ziemską 
dobrą komunikacją Poznaniem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 330

10.000,—
f hipotekę, nowy dom, wartości 
50.000 poszukuje. Łask, zgłoszenia. 
Kurjer Pozn. zdg 43 016

BF 7. SPRZEDAŻE
Kamienice

śródmieściu wprost od właścicie
la kupię. Wpłaty 50 — 70 000. 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 42 667

Tanią cielęcinę
kupisz zawsze Chwaliszewo 25 
t/2 kg z kośćmi od 40 gr, kule 
od 45, bez kości od 70 groszy, 

p 3339

Fryzjerski zakład
damsko męski z mieszkaniem w 
najlepszym punkcie powiatowego 
miasta z powodu choroby sprze
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 42 940

Willę
pieciomieszkaniowa. komfortową, 
dochód 4 500 sprzedam 38 000. — 
Maciejczyk, Piekary 12a 11 tele
fon 46-46. zdg 43 036

Samochód
ciężarowy 2,5 — 3 tonn Citroen 
po gruntownym remoncie w bar
dzo dobrym stanie na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 571

Kiosk
dobrze prosperujący sprzedam za
raz. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 080
Kamienicę

centrum 200 000 wpłaty sprze
dam. Oferty Kurier Poznański

dg 1 762 Limuzyna
oryg. Ford, 8-cylindr, 6 osobowa, 
całkowicie kryta, w bardzo do
brym stanie zaraz na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43181

Skład
papieru i wyrobów tyt„ dostawa 
do urzędów. 8.000 zł sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43190

Willkę
lub parcele kupie. Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 43 166

^^23....rozmaite "'

Wizytówki
setka złotego. — Ekspresdruk, 
Grudnia 5.______________dr 1 306

Adarelii
znana wróżbiarka

a) Służba domowa 
Panienka

do dzieci, inteligentna, z ukończo
na trzyletnia szkoła przemysłowa 
poszukuje posady. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Kurier Po
znański zdg 42 976

Do /
samotnego pana poszukuje jakiej
kolwiek pracy. Oferty Kurier 
Poznański zdg 43 049_______ ___

Dziewczyna
uczciwa, gotowaniem do wszyst
kiego szuka posady. Oferty Ku
rier Pozn. zdg 43 088

przyjmuje Podgórna 13 mie
szkanie 10 front, p 3337

Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drrobny-h.

Dziewczyna
uczciwa pracowita szuka posady 
na wieś do prowadzenia gospo
darstwa najchętniej do samotnej 
osoby. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 43 142
b) Inni

Narodowiec
trzy lata bez pracy — w nader 
-krytyoanem położeniu: 6 ki. giinn. 
-szuka jakiejkolwiek posady. Zgło
szenia do ekspedycji Kuriera Po
znańskiego pod zdg 42 869______

Piekarz - Piecowy
obeznany w cukiernictwie, dobry 
fachowiec poszukuje posady. — 
Miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 941

Ekspedientka
rzeźnicka. Zna także ekspedycje 
kolonialna, szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 954________ _

Szofer-mechanik
znający jeżyk polski, niemiecki 1 
francuski z 18-letnia praktyka w 
swoim zawodzie zna sie na pro
wadzeniu światła elektrycznego z 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 43 146

Służąca
z pierwszorzednemi świadectwa
mi i dobrem samodzielnem goto
waniem może sie zgłosić. Mic
kiewicza 34, m. 6. zdr 43 214

Panienka Poste-restanta
polska najradośniejsza komedja

Kinoteatr „Sfinks“
zdrg 43 394

Co futro to Edmund Rychter =» co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań. ostrów wieikop.

na miesiąc maj 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji z! 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu ®ł 3,70. z odnoszeniem prze® pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.10. kwartalnie z( 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
s-ajach zi 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą, wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoeta.rezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 44-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w nie

Przedpłata OgłnC7Pni o na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu 
UiZCUla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skompli-kot-ane ora® z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11.10. w dni przedświą
teczne do godz. 11.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 slńw 
w tern 5 nagłówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrye.. wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ©głoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
d»elę, święta i nocą tylko 14-76, 36-24 i 40-72. P. K. a Poznań nr. 200.149
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